Jan Paweł II

BĄDŹCIE BLISKO SWOJEGO LUDU

Do pasterzy Kościołów Kaukazu

Czcigodni Bracia w biskupstwie i kapłaństwie!

1. Z wielką radością witam was serdecznie, przybyłych z wizytą ad limina, przez którą pragniecie raz jeszcze dać wyraz jedności, jaka łączy was z Następcą Piotra.

Dziękuję abpowi Nersesowi Der Nersessianowi za uprzejme słowa, jakie skierował do mnie w imieniu wszystkich. Zwracając się do was, umiłowanych pasterzy, pragnę przekazać wyrazy szczerej i serdecznej życzliwości wiernym waszych Kościołów. O wszystkich pamiętam w codziennej modlitwie.

Nasze spotkanie odbywa się na początku nowego tysiąclecia. Dziedzictwo zakończonego niedawno trudnego stulecia stawia Kościół w wielu regionach w obliczu naglących i złożonych problemów. Pierwszym zadaniem, jakie was czeka w dziedzinie ewangelizacji i pasterskiej troski o lud chrześcijański, jest z pewnością odbudowa waszych wspólnot — małej trzódki przez długi czas prześladowanej i rozproszonej.

2. Doświadczenie ostatnich lat przekonuje was, że przez głoszenie Ewangelii można nie tylko przywrócić odwagę kościelnym wspólnotom, ale także przyczyniać się skutecznie do budowania nowego społeczeństwa, opartego na trwałych wartościach etycznych. We wszystkich przedsięwzięciach zachowujcie niezłomną ufność w Bogu. To On bowiem buduje Kościół i kieruje dziejami ludów wedle swych niezbadanych zbawczych zamysłów.

Z przekonaniem szerzcie nową kulturę, która głosząc szacunek wszystkich dla wszystkich opiera się na nieprzemijających wartościach duchowych i uznaje w życiu pierwszeństwo Boga. Mocni tą świadomością, nie wahajcie się budzić nadziei i wszelkimi środkami zachęcać wszystkich do współpracy w głoszeniu Ewangelii.

Przede wszystkim należy kształtować wśród waszych wiernych nową mentalność, inspirowaną przez cywilizację miłości, która zapewnia szacunek każdemu człowiekowi. Nie lękajcie się przemawiać otwarcie w obronie każdej słusznej sprawy i jawnie dzielcie się darem, który otrzymaliście, to znaczy wiarą w Chrystusa, który was wybrał. Dawajcie świadectwo o Jego zbawczym orędziu, przeznaczonym dla wszystkich narodów.

3. Aby wypełniać tę proroczą misję, wasze wspólnoty muszą coraz lepiej uświadamiać sobie swoje powołanie. Mając przed oczyma obraz łodzi Kościoła, wyruszającej na rozległy ocean, na jaki Bóg wyprowadza ją na początku tysiąclecia, w Liście apostolskim Novo millennio ineunte wezwałem pasterzy i wiernych, aby, umacniani nadzieją, «rozpoczęli na nowo od Chrystusa» i podejmowali nowe zadania z niezachwianą ufnością w niezawodną pomoc Opatrzności. W tej rozległej pracy apostolskiej trzeba w pełni wykorzystać siły kapłanów, zakonników i świeckich. Troszczcie się przede wszystkim o ich formację, aby czerpiąc ze skarbca modlitwy i nauki potrafili rozumieć problemy dzisiejszego człowieka, ofiarowując wszystkim zdrowy pokarm słowa Bożego.

Szczególnie wiele uwagi poświęcajcie młodym, którzy są przyszłością Kościoła i ludzkości. Jeżeli Chrystus wzywa ich, aby poszli za Nim drogą kapłaństwa lub życia konsekrowanego, pomagajcie im i starajcie się włączyć w dzieło powołaniowe całą chrześcijańską wspólnotę.

4. Najważniejszymi zadaniami, którym winniście niestrudzenie poświęcać czas, pozostają «modlitwa i posługa słowa» (por. Dz 6, 4). Po to właśnie wybrał was Pan, abyście po wytrwałej modlitwie głosili Jego Ewangelię oraz nieśli wszystkim nadzieję i pociechę Jego miłości. Z długiego obcowania z Nim możecie bowiem czerpać niezbędny entuzjazm, aby nadal głosić śmiało Dobrą Nowinę o Królestwie i szerzyć orędzie o miłosiernej miłości Boga, który przyjmuje każdą ludzką nędzę.

Mimo niedostatku środków materialnych nie zapominajcie też o ubogich i o wszystkich, którzy zmagają się z trudnościami. Trudne dziedzictwo przeszłości stawia was przed problemem słabości rodziny, zagrożonej przez społeczne plagi rozwodów i aborcji. A jakże wielu ludzi również w waszych krajach skłonnych jest ulec złudnym pokusom materializmu praktycznego i konsumpcyjnego hedonizmu! Bądźcie blisko swojego ludu, niosąc mu konkretną pomoc i otuchę płynącą z wiary. Nade wszystko pamiętajcie o młodych, poszukujących solidnego oparcia, aby stawić czoło przyszłości, która często nie rysuje się przed nimi wyraźnie.

Wszystkim przekażcie zapewnienie o mojej duchowej bliskości. Wiedzcie zwłaszcza, że solidaryzuję się z wami w waszym codziennym trudzie pasterskim. Miłość do owczarni Chrystusowej niech skłania każdego z was do działania w duchu jednomyślności, aby trwała niewzruszenie w Kościele «miłość, która jest więzią doskonałości» (Kol 3, 14).

Niebieska Boża Rodzicielka niech was strzeże i prowadzi!

W tym duchu udzielam wam na znak mej życzliwości specjalnego Apostolskiego Błogosławieństwa, którym pragnę objąć całą owczarnię powierzoną wam przez Boże miłosierdzie.

Przemówienie do biskupów z Rosji
Przemówienie do biskupów z Azji śr.
Przemówienie do biskupów z rejonu Kaukazu 

Jan Paweł II

DOCIERAJCIE Z EWANGELIĄ DO WSZYSTKICH

Do biskupów z Rosji

Na początku lutego przybyli do Rzymu po raz pierwszy z wizytą «ad limina» administratorzy apostolscy obrządku łacińskiego oraz przełożeni misji «sui iuris» z trzech regionów byłego ZSRR — Rosji, Azji Środkowej i Kaukazu. Ojciec Święty przyjął ich na audiencjach indywidualnych, a 9 lutego koncelebrował z nimi Eucharystię w swojej kaplicy prywatnej. Podczas wspólnego spotkania, jakie odbyło się następnie w bibliotece papieskiej, przemówienie wygłosił abp Tadeusz Kondrusiewicz, administrator apostolski Północnej Rosji Europejskiej. Przypomniawszy trudną przeszłość Kościoła katolickiego na terenach byłego ZSRR, nakreślił na tym tle jego sytuację obecną, mówiąc o przemianach i postępach, jakie dokonały się po 1990 r., ale także o bolączkach i problemach: 40% parafii wciąż nie ma kościoła ani kaplicy, gdyż trudno jest odzyskać zagrabioną niegdyś własność kościelną lub otrzymać pozwolenie na budowę nowej świątyni; nadal bardzo odczuwalne są skutki wieloletniej ateizacji, zwłaszcza u osób w średnim wieku, młodzież zaś łatwo ulega szerzącej się laicyzacji; dotkliwy brak kapłanów i zakonników tylko częściowo złagodzić mogą duchowni zagraniczni, ponieważ nie mają oni dotąd uregulowanego statusu prawnego, a ponadto zmagają się z problemami inkulturacji; działalność niektórych ruchów nie zawsze jest uzgodniona z ogólnym planem duszpasterskim, a ich metody ewangelizacji są czasem trudne do pogodzenia ze wschodnią tradycją i duchowością Rosjan, co niekiedy powoduje zamęt wśród Ludu Bożego; dialog ekumeniczny i międzyreligijny rozwija się, ale przeszkodą są dla niego zarzuty wysuwane nieustannie przez rosyjską Cerkiew prawosławną, która oskarża katolików o prozelityzm i ekspansję na jej «terytorium kanoniczne»; zagrożeniem dla procesu odrodzenia religijnego jest mnożenie się nowych sekt i ruchów pseudoreligijnych, które nie mają nic wspólnego z chrześcijaństwem lub wręcz próbują je zastąpić.

Odpowiadając na słowa abpa Kondrusiewicza, Jan Paweł II skierował trzy osobne przemówienia do hierarchów z Rosji, Azji Środkowej i Kaukazu. Ich teksty zamieszczamy poniżej.

Czcigodni Bracia!

1. Z wielką radością witam was i gorąco pozdrawiam. Wasza wizyta odnawia ścisłe więzi jedności i komunii łączące was i powierzone wam wspólnoty z Następcą Piotra.

Dziękuję abpowi Tadeuszowi Kondrusiewiczowi za słowa, jakie skierował do mnie w waszym imieniu. Zwracając się do was, pragnę przekazać serdeczne pozdrowienia waszym wspólnotom, zapewniając je o mej niezmiennej życzliwości i o codziennej pamięci w modlitwie.

Nasze spotkanie odbywa się w kilka tygodni po zamknięciu Drzwi Świętych, gdy żywe jest jeszcze wspomnienie Wielkiego Jubileuszu — czasu, w którym obficie zstąpiło na Kościół i na świat Boże miłosierdzie. Owoce tego niezwykłego wydarzenia są dostrzegalne i skutecznie zachęcają nas do wzmożenia wysiłków w służbie Królestwu Bożemu.

Wy także, drodzy bracia w biskupstwie, umocnieni duchem Wielkiego Jubileuszu na nowo podejmujecie swoją wędrówkę pośród utrapień świata i pociech Bożych, niezmiennie starając się docierać z Ewangelią do wszystkich i wytrwale kształtować sensus Ecclesiae. Skuteczną pomocą w tej rozległej działalności apostolskiej niech będzie dla was współpraca waszych kapłanów, osób konsekrowanych, wiernych świeckich, a także rzeszy młodych, przygotowujących się do posługi kapłańskiej, którzy pozwalają z ufnością patrzeć w przyszłość.

2. Bardzo głębokie są jeszcze ślady pozostawione przez siedemdziesięcioletnie panowanie wojującego ateizmu, nie powinno to jednak zniechęcać was do pełnienia waszej posługi. Świadomość, że Chrystus powołał was do głoszenia Ewangelii w trudnym okresie, niech was przynagla do jeszcze śmielszej katechizacji tych, których powierzyła wam Opatrzność. Wiem o działaniach, jakie już podejmujecie, aby dostępne były w waszym języku księgi liturgiczne, nauczanie Magisterium, pomoce katechetyczne, modlitewniki. Pragnę was zachęcić, byście dalej szli tą drogą, ponieważ dzięki solidnej i wspartej modlitwą znajomości tajemnic Bożych kształtuje się głębsza i wielkoduszna więź z życiem łaski.

Rozległa misja ewangelizacyjna, którą prowadzicie, każe wam troszczyć się przede wszystkim o formację świętych kapłanów, gorliwie pełniących swój apostolat. Podjęliście już starania, aby przygotować wychowawców i wykładowców narodowości rosyjskiej, rozumiejących do głębi mentalność i tradycje swojego wielkiego narodu, a zarazem umiejących — dzięki znajomości Pisma Świętego i starożytnych Ojców — wykorzystać w sposób pełniejszy i bardziej autentyczny geniusz własnej kultury. Należy też koniecznie włączyć młodzież w dzieło nowej ewangelizacji, odkrywając różne powołania, jakie Bóg powierza tym, którzy zostali naznaczeni pieczęcią chrztu. Nieodzownym fundamentem tego wszystkiego pozostaje oczywiście ufna modlitwa do Pana żniwa, aby to On sam posyłał na swoje żniwo robotników według swego serca — świętych i ofiarnych.

3. Powołanie rodzi się z Boga, ale wzrasta w rodzinie i wspierane jest przez wierną i gorliwą wspólnotę chrześcijańską. Któż nie zna duchowego i moralnego spustoszenia, pozostawionego nam w spadku przez zakończone niedawno stulecie? Któż nie słyszał o trudnościach, z jakimi także dzisiaj muszą się zmagać rodziny, zwłaszcza młode? Starajcie się być dla nich skuteczną podporą i źródłem otuchy. Towarzyszcie im w drodze jako niezawodni przewodnicy; wspomagajcie je modlitwą, otwierajcie przed nimi skarbiec Bożego miłosierdzia, łamcie dla nich chleb Chrystusowej prawdy. Taką właśnie rozległą pracę apostolską macie prowadzić wy, pasterze diecezji, wraz z tymi, których Bóg postawił przy was: z kapłanami, osobami konsekrowanymi i współpracownikami świeckimi. Umacniajcie łączącego was ducha serdecznego porozumienia i wzajemnej pomocy, szanując charyzmat każdej osoby i łącząc w harmonijną całość różne metody ewangelizacji.

Choć trudności codziennego życia są nieuniknione, będziecie mogli zawsze je przezwyciężyć z Bożą pomocą, trzymając się głównego kierunku, jakim jest dialog miłości. W ten sposób indywidualne dary zostają oddane w służbę dobra całego Ciała Chrystusa.

4. Dialog nacechowany szacunkiem staje się także metodą cierpliwego działania, dzięki któremu możliwe jest nawiązywanie relacji z innymi ochrzczonymi mieszkańcami Rosji. Szukajcie tego, co sprzyja wzajemnemu zrozumieniu i — jeśli to możliwe — współpracy: oto praktyczna reguła dialogu ekumenicznego, bardzo ceniona przez bł. Jana XXIII, który często powtarzał, że znacznie więcej nas łączy, niż dzieli. Oto dlaczego nie należy się zniechęcać w obliczu trudności, a nawet wobec niepowodzeń ekumenizmu; przeciwnie, szukając oparcia w modlitwie, trzeba nadal dążyć wszelkimi siłami do zbudowania pełnej jedności między uczniami Chrystusa. Ufnością w Bogu, miłością i wytrwałością można przyspieszyć spełnienie gorącego pragnienia boskiego Mistrza: «aby wszyscy stanowili jedno, (...) aby świat uwierzył» (J 17, 21).

Czcigodni bracia, Biskup Rzymu jest z wami i z całego serca zachęca was, byście kontynuowali to doniosłe duchowe dzieło, powierzone wam przez Boga. Niech wyróżniającym was znakiem będzie miłość, która jest więzią doskonałości. Pobudzani przez tę fundamentalną cnotę, będziecie umieli znajdować — tak jak dotychczas — formy pomocy ubogim i potrzebującym, którzy pukają do drzwi waszych serc. Naśladując Dobrego Samarytanina z Ewangelii, będziecie służyli samemu Chrystusowi, którego możecie dostrzec w ludziach ubogich i opuszczonych — w ich podartych ubraniach, błagalnych spojrzeniach, udręczonych ciałach. Takie dzieło ewangelizacji odnosi bezpośredni skutek i jest łatwo zrozumiałe. 

Zawierzając was opiece Maryi, Matki Bożej, otaczanej serdeczną czcią na wszystkich terenach, gdzie pełnicie swą apostolską posługę, modlę się o obfitość łask niebieskich dla was i z całego serca wam błogosławię.

Jan Paweł II

WPATRUJCIE SIĘ W CHRYSTUSA I SŁUŻCIE MU 

Do pasterzy Kościołów Azji Środkowej

Czcigodni Bracia w biskupstwie i kapłaństwie!

1. Serdecznie i z radością witam was wszystkich, przybyłych z wizytą ad limina. Gorąco pragnąłem tego braterskiego spotkania, które jest wyrazem pełnej komunii waszych Kościołów z Następcą Piotra. W chwili gdy tak głęboko odczuwamy naszą duchową jedność, Bóg pozwala nam zaznać swej obecności i zachęca nas, byśmy raz jeszcze potwierdzili gotowość przewodzenia ludowi, który Jego opatrznościowa miłość powierzyła naszej pasterskiej opiece.

Spotykamy się w miesiąc po zakończeniu Wielkiego Jubileuszu Roku 2000, gdy żywe jest jeszcze w nas wspomnienie tego niezwykłego czasu łaski, który pozwolił nam wrócić do źródeł zbawienia. Teraz wyruszyliśmy już w dalszą drogę, nadal wpatrzeni w Chrystusa — «tego samego wczoraj, dziś i na wieki» (por. Hbr 13, 8).

Dziękuję bpowi Pawłowi Lendze za miłe słowa, które zechciał do mnie skierować w waszym imieniu. Bardzo serdecznie pozdrawiam każdego z was. Wasze świadectwo o Ewangelii oraz przykładna gorliwość, z jaką opiekujecie się Chrystusową owczarnią w niełatwych zapewne okolicznościach waszego życia i pracy, przynoszą wam zaszczyt, a także dla mnie są źródłem wielkiej otuchy. Po długim okresie prześladowań i rozproszenia, które były przyczyną wielu cierpień, ograniczeń, a nawet męczeństwa, dziś rozpoczyna się czas nadziei dla waszych niewielkich, ale dynamicznych wspólnot. Dobrze znam wasze trudy i zachęcam was do wytrwania w podjętych działaniach: wpatrujcie się zawsze w Chrystusa, naszą niezawodną nadzieję, i Jemu służcie z płomiennym sercem.

Czcigodni bracia, dzieląc się z wami tymi uczuciami, pragnę za waszym pośrednictwem przekazać narodom powierzonym waszej opiece serdeczne życzenie, by coraz gorliwiej dochowywały wierności Ewangelii. Myślę tu o duchowieństwie, o osobach konsekrowanych, o świeckich, o młodych, o rodzinach, a w szczególny sposób o cierpiących na ciele i duszy.

2. Bóg ustanowił was pasterzami, abyście z rozważną łagodnością przewodzili swojemu ludowi, stając się dla niego wzorami, którymi może się z ufnością kierować (por. 1 P 5, 2-3). Przez swoją posługę, pełnioną w komunii z Papieżem, kontynuujecie dzieło samego Chrystusa, Dobrego Pasterza, który pasie swe owce i troszczy się o nie z niestrudzoną gorliwością. Swoją łaską uświęca On tych, którzy Go przyjmują, i karmi Kościół darem sakramentów.

Moi drodzy, pełnijcie tę służbę sumiennie. Prześcigajcie się we wzajemnej miłości; prowadźcie szczery i serdeczny dialog między sobą, pomagajcie sobie nawzajem, respektując kompetencje każdego. Panująca wśród was miłość niech będzie przykładem dla kapłanów, którzy z wami współpracują, i dla wiernych, którzy wpatrują się w was jak w światła wskazujące kierunek drogi.

Bądźcie zawsze duchowo otwarci na każdego człowieka dobrej woli; słowem i czynem zachęcajcie wszystkich do owocnego współudziału w budowaniu Kościoła w klimacie zgody, pracowitości i pokoju. Nie traćcie otuchy z powodu rozległości i trudności «żniwa» oraz niewielkiej liczby robotników. Pokładajcie ufność w Chrystusie, który wszystko potrafi doprowadzić do końca. W Jego imię prowadźcie swoje wspólnoty, nie lękając się trudności i przeszkód.

3. Spotykając się z wami osobiście, mogłem lepiej zrozumieć cele, do jakich dążycie, i problemy, które was niepokoją. Towarzyszę wam po bratersku i wspomagam przede wszystkim modlitwą. Czeka was długa droga, ale jestem pewien, że nie zabraknie wam entuzjazmu, by szybko podążać naprzód, pokonując przeszkody dzięki pomocy wszystkich.

Myślę na przykład o właściwym ułożeniu stosunków z władzami państwowymi, tak aby wasza posługa była regulowana przez przepisy zgodne z ustawodawstwem państwowym i respektujące waszą uprawnioną wolność. Myślę też o konieczności pogłębiania porozumienia z duchowieństwem diecezjalnym i zakonnym. Wspomagajcie modlitwą i ojcowską życzliwością kapłanów i zakonników, zachęcając ich, aby przez modlitwę i gorliwe sprawowanie Eucharystii czerpali siły z codziennego spotkania z Chrystusem, najwyższym i wiecznym Kapłanem, konsekrowanym ku chwale Ojca. Z pasterską troską starajcie się wykorzystywać najlepsze cechy każdego, tak aby indywidualne dary przynosiły pożytek wszystkim. Boża Opatrzność, nigdy nie pozostawiająca bez pomocy tych, którzy jej ufają, pomnoży wasze zasoby i da wam nowych współpracowników w posłudze kapłańskiej, aby wspierali was w trudach i wraz z wami troszczyli się o cały Lud Boży.

Zawierzam was wstawiennictwu Maryi, Gwiazdy ewangelizacji i Królowej Apostołów. Niech Ona was umacnia i wspomaga w codziennym trudzie apostolskim. Otuchą i oparciem niech będzie dla was także przykład i wstawiennictwo świętych patronów i wiernych świadków wiary; wśród nich są i ci, którzy — również w waszych krajach — potwierdzili krwią swoją przynależność do Chrystusa i Ewangelii.

W tym duchu pragnę wam udzielić specjalnego Apostolskiego Błogosławieństwa, obejmując nim całą powierzoną wam owczarnię.

